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~rr\IWI'łf» S~!~A~W ~ ~t ~~ ~fJ ~A tV"'"'~=~ ~ A 
z wyborowej angielskiej stali, znany z wy­
jątkowej trwało~ci i mocy, w kompletnie 
dourym stanie, jest do odstąpiellh\ za przy­
stępną cenę. ,,'iadomo~ć bliższa w Redakcyi 
"Tygodnia" lub u p. Luf ta śIIlSiLrZ<1. (4-2) 

axxxx.xxo.:!x •• x. 
X Pos7uknje się do WSIJól- ~ 
" u<'j .. auki dziewczynki od " 
• lat 7 do 10. Fraucuzka na • 
V miejscu. "'ykład umieję- V 
:: tuy. Troskliwn, opieka. '''in- :: 
ft domość w Bed:lkc) i między ft 

X 3 a Ó, o.Jrócz świąt. (0-3) X 

aXX •• XXXOXXXXXXa 
CZYSTE WINO CZERWONE KRYMSKIE 

po kop. 50 butelka 
proszę sprobować w handln Jnlijana Fnchsa w 
Gzęskchowie. (6-3) 

w o J N A C E L N A, 
"Wa,sz. Dniewl/." pisze: "Wskutek pog ·aniczne· 

go położenia naszego kraju, prowadzona obecnie 
pomi(}dzy Rosy ją :1 Niemcami wojna celna, ma 
dlań ban.lzo ważne znaczenie, ale nawet w nim 
interesy handlu zbożowego i gospodarstwa wicj­
skiego nie mogą wiele ucierpieć od ustauia naSZfl­
go wywozn do Niemiec(?) Ma się rozumieć, por.zą· 
tkowo rolnicy powiatów pogranicznych z Niemca­
mi, jak również położonych na wyl"'zezach Wisły 
i spławiających zazwyczaj zboże do Prus Wisłą, 
poniosą pewne straty; ale mówiąc ogólnie, ustanie 
wywozu naszego zboża (drzewo z kraju nadwiślań­
skiego do Pnls prawie wcale nie jcst wywożonem) 
nie może mieć wielkiego wpływu n;l c~ny zbóż na 
tutejszych rynkac~. Nawet przy dobrych plonach, 
jall np. plon roku bieżącego, nie wystarcza tu zbo­
ze miejscowe na zaspOkojenie istniejącego popytn, 
tak, ze wypada sprowudzić tu zboże z gubernij 
wewnętrznych, a zatcm nadmiaru zboża tn nie bę­
dzie. Sprzęt tylko jednego jęczmienia w naszym 
krajn przenosi popyt miejscowy, a ten rodzaj zbo­
ża wywożonym jest ztąd do naszych gubp.rnij wc­
wnętrznych (na potrzeby browarów). Gdyby na­
sza wojna celna z Niemcami przeciągnęła się, rol ­
nicy tutejsi, którzy dotychczas wysyłali żyto i 
pszenicę do Prus, mogliby zmniejszyć prze -trze­
nie ich zasiewu, powiększywszy siew jęczmienia: 
początkowo zaś wyprowadzi ich z trudnego połO: 
żenia otwarcie, przez banki prywatne, pożyczek na 
zastaw zboża. Jedna z tutejszych prywatnych in­
stytncyj bankowych, a mianowicie oddział lokal­
ny banku azowsko-dońskiego, jakeśmy słyszeli, za-

jął się już od pewnego czasu tą operacyją; mnie­
mać należy, że i inne tutejtize prywatuc instytu­
cyj e bankowe pójdą za tym przykładem". 

• Mosk. Wied." piszą: .JakąkolwicklJy porówna­
wczą i dla nas llil'pomyśJną statystykę strat obu­
stronnych Niemcy prz"dstawi:1ły i ilekolwiekby 
nie przyjmowały pozoru strony silniejszej, nie 
Iwleży jednak zapomina,:" że dla nich zac~odzi 
kwestyja importn przedmiotn najpierwszej konie­
cznośei, któ"ych potrzeba z każdym rokiem wzra­
sta, w miarę powiększania się ludności. Pomimo 
to wszakże Niemcy chcą sig postawić w lliezale­
żn05ei od zboża rUdkiego, przy pomocy chociażby 
drozszego importu z innych krajów; przynajmniej 
tem się nam odgrazają. ~a telll polu oczekują je 
wielkie trudności. Dla nas zati zacllOdzi kwtlstyja 
importu fabrykatów, które możemy i powinniśmy 
sami prOdukować u sictJiP. Napróżl10 nas niektóre 
organy prasy pociedzają tem, że produkty fabryk 
niemiecldch zastąpić mozemy angielskiemi, fran­
cllzkiemi i belgijskiemi. Nie, powinniśmy, bądź co 
bądź, podnieś{- i ntrll"ulić własną IJI"odllkcyję, na­
turalnie przy pomocy surowego i sprężystego sy­
stemu protckcyjnego. Poprzednie kroki tego sy­
stemu doprowadziły kUltlUę ruską do pewnych 0-

płakauych l·ezultatów. Naprzykłlld, co do osławio­
nego naszego rolnictwa, nietylko korzystamy z 
obcych. tyle ile skomplikowanych narzędzi 
i maszyn, ale nawet takie proste rzeezy, jak ko­
sy i sierpy otrzymujemy z zagranicy". 

Z Miasta l Okolic. 

liozpm'zęclf' 'I'ok'u ... ;:.fwlnc­
gO. Wykłady w miejscowem glilluazyjum 
rozpoczęte zostały uroczystem nabozeń­
stwem w kościele farnym w ubiegły po­
nieuziiiłek, dnia 4 b. m. Zapisało się w ro­
ku bieżącym do gimnazyjum ogółem ucz­
niów 364. 

- Z"bt,wa kwituowo-rt,nfowtI 
mająca siq odbyć w ogrodzie "Konradowie" 
w dni1110 u. m., odłożoną została na d. 17 
b. m., z powodu niestalej pogody i niezgro­
madzeuia jeszcze wszystkicb spodziewanych 
fantów. Pogoda nie od nas zależy; zebra­
nie jednak szybs~e potrzebnych fantów za­
leży jedynie ou gorliwości osób tem 
się zajmujących i ofiarodawców. Zwraca­
my się wiqc do nich z powyższą uwagą, 
przypominaj~c jednocześnie, że zabawa 
kwiatowo-fantowa bywa zwykle naj pow a­
żniejszym źródłem dochodu dla Towarzy­
stwa Dobroczynności i Straży Ogniowej 
0cbotniczej. 

- h ' olIcert. W przyszłym tygodJliu 
mają zamiar wystąpić w Piotrkowie z kon­
cel"tem, znane zaszczytnie w świecie mu­
zycznym panny Podgórskie. Cały rok u­
biegły koucertowały one z wielkiem po­
wodzeniem na Litwie i w południowej 
Rosyi, a następnie u wód galicyjskich. 
Pauna Wanda Podgórska, jak niemniej i 
utalentowane siostry jej, miały zrobić wiel­
kie postępy od czasu, gdyśmy je ostatni 
raz słyszeli na tutejszej estradzie. 

- ()!J"'lod"(Jm tll,tejs:!/. zuowu 0-
źywił się po powrocie naszych cyklistów 
z letnich wycieczek i podróży. Piel'wszy 
raz zaroił się liczniej we środę. Zaintere­
sowanie też tym bygienicznym, użytec~­
nym i przyjemnym sportem nanowo się 
wzmaga wśród publiczności, licznie odwie­
llzającej tor wyścigowy.-Powstał też za­
mial' ul'u~dzenia (na teraz, li tylko w zam­
lmiętem kole miejscowych cyklistów)", 
skromnego rekordu szosowego. Zamiar ten 
nalcżałoby w jaknajkrótszym czasie, ze 
względu na schyłek lata, doprowadzić do 
skutku-jak niemniej i drugi zamiar: mia­
nowicie wyuczenie się rozmaitych zbioro­
wycll ewolucyj, które mogą być wielce 
przyjemną rozrywką. 

- !fIJprostowfI nfI'. Pisma warszawskie 
powtarzając wiadomość "Tygodnia" (z po­
woła.niem się na źródło), o ofiarowaniu przez 
paru lód~kich przemysłowców rs. 7,500 na 
internat przy tlltejszem gimnazyj um - po­
pełniły gruuy bląd, zmieniając przez omył­
kę cyfi'ę rs. 7,500 na 75,0001.. Niechajże 
błąd ten nie ciąży prl,ynajmniej na nas. 

- Pięćd;:if'.fiięciotetltl(l. "'oczni­
ca. W roku Lieź. grono nielicznYClh już 
kolegów, b. wychowańców szkoły piotr­
kowskiej, obchodzi pięćdziesięcioletuią 1'0-

cznicq otrzymauia patentów dojrzałości. Do 
grona tego należą: ks. Ludwik Muller, pa­
stor piotrkowski i b. obrońca proknratoryi 
Królestwa Polskiego, ad wok.tt, redaktor 
odpowiedzialny "Gazety Raclomskiej" pan 
RajmuIld Masłowski. Dowiadujemy się, że 
ks. pastor Ludwik MUller zamierza urzą­
dzić zjazd kolegów, którzy w roku 1843 
ukończyli szkołę piotrkowską, by seruecznie 
raz jeszcze uścisnąć sobie dłoń bratnią. 

- f!!ł;:laoty IV Sosnowcu. Pr~ed 
dwoma laty została załużona przez fabry­
kauta tamtejszego p. Dietla, dla dzieci pra­
cowników jego fabryki szkob., skłauająca 
się z trzech oduzialów przygotowawczych 
i dwóch klas z programem szkół rcalnych, 
wzorowo prowadzona przez jedeuastu nau­
czycieli. Obecnie zarząd drogi żel. war­
szawsko-wiedeńskiej zolJowiązał się opła­
cać za 50 chłopców wpisowe po 36 rub., 
a nadto 25 rub. na umundurowauie. Po­
nicważ na egzaminach wstępnych zdało e­
gzamin 90 synów urzędników i oficyjali­
stów-33 zatem otrzyma umundurowanie i 
nauki kosztem p. Dietla. 

Do szkoły dwuklasowej żeńskiej, utrzy­
mywanej przez panią Wożniczko, uczęszcza 
57 dziewcząt, za których naukę płaci ró­
wnież zarząd drogi żel. warszawsko-wie­
deńskiej. 

- '·rZ?llnpa,ni. Policyi łódzkiej u­
dał się połów całej bandy znanych rzezi­
mieszków. Oto doszło do jej wiadomości, 
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2e w fabryce JakólH\ Brauna przy ulicy 
SlJacerowcj, od pewnego czasu popełnianą 
jest peryjodyezna. kradzież paczek przędzy, 
wynoszonej norą przez złudziei, b~dących 
w zmowie ze stróżem fabrycznym. Komi­
sarz II cyrkułu, pan Kowalik, urządził 
więc zasadzkę w n ,erzonej fabryce, or­
ganizujf1c ją tak, że stróż o niczcUl nic 
wiedział. Starszy strażnik BellChen wraz 
z 6-m~1 podwlatlnymi zaczaili się w pose­
syi fabrycznej, dokąd, przez otwartą ,Yła­
ściwym ki urzem bram~ przez stróża, zło­
dzieje dostali si~ w liczbie 6-ciu. Dalej 
Józef Marciniak (stróż) otworzył im dobra­
nym kluczem skład, zkąd rzezimieszki już 
zaczęli wynosić ostrożnie a posDiesznie 
przędz!:;, gdy policy ja wypadla'!. kryjówek 
i wszystkich ujęla na gorącym uczynku 
wra'!. z sumiennym stróżem. Ujqci złodzie­
je na.'!.ywają si~: Izrael Krauze, Chaim Hu­
decki, Jachman Trok, Ajzyk Adelman, 
Hersz Szafer i Buchem Bocian. 

- B,·ah· f'''łdu!J.~QW nie po'!.wa.la 
'l'owarzystwu Dour. w Łodzi 11a budowę 
własnego gmachu, w którym znalazłby po­
mieszczenie przytulek dla starców i kalek, 
cboć budowa zaprojektowana była przed 
kilkoma laty. Plac pod gmach ów ofiaro­
wało miasto, plany są już wygotowane; 
niema tylko pieniędzy na środki budowlane. 

- •• Lutu·itl'" lód:/fu, whrew zapo­
wiedziom i oczekiwaniom, nie urządza ani 
'!.abawy, ani własnego koncertu w Jladcho­
dzącym sezonie jesiennym. Najbliższy kon­
cert ,vlasny, z którym "Lutnia" łódzka 
wystąpi , odbędzie się prawdopodobnie w 
adwcllci e; zabawa '!.aś urządzona będzie w 
karnawale. 

- 'll'ell#" lJob/d rozpoczyna w Łodzi 
tlezon zimowy około 1 paździ e rnika; wcze­
~miej o kilka dni otworzy swe pod woje te­
atr niemiecki pod dyrekcyją p. Rosentha­
la. Teatr pol"ki podobn o nie b ędzie miał 
w zimie op eretki, komedyja i wodewil ma­
ją wypełnić r ep ertuar całego sezonu; teatr 
zaś nicllli ecki zapowiada, że oprócz kome­
dyj, wodewilów, operetek, wystawiać bę­
dzie opery. 

- '-"OWUI':. nl·edytowe miejskie 
w Łodzi z dniem 1 listopada, z powodu 
wyekspirowania listów zastawnych 4-tej 
seryi, wypuszcza nowe seryi 5-~j, na okres 
czasu sześcioletui. Po przejściu tego czasu, 
towarzystwo to prawdopodobnie wypuś ci, 
w celu ograniczenia wszelkich spekulacyj 
pomienionemi papierami ua giełdzie, listy 
zastawne bezseryjne, na wzór takichże w 
Tow. Kredytowem m. Warszawy. 

-- Ze Zgie,.:łl donoszą o rozpoczęciu 
prze'!. firmę A. G. Borsta budowy 4-ro pię­
trowego gmachu, mającego pomieśc ić przę­
dzalnię i tkalnię, z przybudową na świeżo 
sprowadzony olbrzymiej wielkości i siły 
kociol parowy. Wspomniana budowa ma 
być jeszcze w r. b. ukończona i nowa fa­
bryka w zimie w ruch puszcz0na. 

- i8''!Jkoiw:eIł1e lo/wIu stowa­
rzyszenia subjektów handlowych w nowem 
pomieszc'!.eniu w Łodzi nastąpi w tych 
dniach. Lokal teu, składający się z kilku 
bardzo obszernych i wygodnych sal, posłu­
ży zapewne jako jeden z czynników, łą­
czących stowarzyszonych częścicj z sol.Ją, 
eelem zbiorowego spęclziauia wieczorów 
na czytaniu lul.J zaban·ach og·ólnych. 

- ltt'lJ, .łles!Ji l1'tI jstł·ów krawie­
ekich w Łodzi postanowiono: 1) aby maj­
strowie potrącali czeladnikom regularnie z 
zarobków tygodniowych skład kę na fun­
dusz wsparć dla biednych i ehorych; 2) 
aby majstrowie ściągnęli z czeladników 
wszystkie zaległe dotychczas składki. Po­
mieniony fundusz wynosi rs. 85 kop. 50. 

- Z'mlall y ."łużb(Jłl:e. Lekarz Bro­
nisław Rago mianowany został p. o. leka­
rza Dl. Radomska. - Wacław Kądracki 
mianowany został kancelistą przy kancela-

TYDZIEŃ 

ryi Rady DobrOCZYnności Publicznej gnber­
uii piotrkowskiej. 

Zurr.:tltl mie}§cQu'r!J~ ~·o· 
Wfl,·r.:1J~! t~'a 8Jobrflcr.:!/,uws(!i d~1I 
(Jh,·:.:es{ · i I'J 11 ma zaszczyt podać do wla­
d?mości o ;:,h interesowanyclI, że w dalszym 
CIągu (pa .. rz Xg 35 "Tygodnia") ofiary na 
mającą się odbyć w dniu 17-go września 
"Zabawq kwiatową, wraz z torubolą", 11a 
korzyŚĆ miejscowych towarzystw: Dobro· 
cZyllnoŚe.i dla C1Hześcian i Straży Ognio­
we) Ochotniczej, lladesłać raczyły nastę­
pU.Jące osoby: 

31) p.lIei7ltzel Ju lijus.z, radca handlow'Y i przed­
stawiciel 2·cn Tow. akcyjnych w Łod7.i-5 całYl!h 
sztuk, 167 arszynów materyi wełni'lll ej. 

Za pośrednictwcm p. Amo/da Silberstoina, adwo· 
kata (J\i1.IW 32, 33, 3 ~ i 35): 

32) p. Konst"dt Henna", kupiec w Łodzi-·l sztu­
kę, 20 arszynów bal chan\!. 

a~) p. Rosellbl" t Szaja . przemysłowiec w Łodzi-
1 sztukę, 20 arszynów barchanu. 

34) p. Szulc Otto-Juli}usz, przemysłowiec w J.odzi 
- l O hustek wełnianych. 

35) p. 8poKom.y Maurycy, właściciel apteki w Ło· 
dzi - 6 paczek kosm etyków. 

36) pp. Ł"pińskie, zebrane w Piotrkowie 89 fau · 
tów i 13 rllb. gotówką. 

37) p. Kmszewska w Piotrkowie-l rub. gotówką. 
38) pp. Szweikert i Risieger, przemysłowcy w ]'a · 

bijanicach-2 rublc gotówką. 
39) p. Jasielewicz, zebrane w Piotrkowie-12 fan­

tów, oraz 4 rs. 48 kop. gutówką. 
40' p . Petryk wska Teresa, zebrane IV Piotrkowie 

-22 fantów, oraz 2 r8. 50 kop. gotówką. 
41) p. Kobos, zebrane w Piotrkowie -72 fanty, 

oraz 3 rs. gotówką. 
42) p. Maszewska, zebrane w Piotrkowie-16 fan­

tów, oraz 62 kop. go'ówką. 
43) p. Schuman, zebrane w Piotrkowie - H fan­

tów, oraz 1 rub el gotówką. 
44) p. S chlossberg J,fa'<: .<ymi/{jan, kupi ec w Lodzi i 

obywatel tutej szy - oryginalny chałat i pantoflc 
chińskie, 01"11.7. 3 tuziny chusteczek j edwabnych. 

45) p . "liil/er Stanisław, właś ciciel firmy: . A. Włod· 
kowsld w Warsza wi a"-3 halki wełniane z dż ta­
mi, 2 kaftaniki haf towane, 4 sztnczki materyj wcł­
IJianych i półwełnianych. 

Ciąg dalszy nadesłanych ofiar podany 
bqdzi e w następnych XyX~ "Tygodnia". 

Wszystkim \"ymi eniouym osohom, w i­
mieniu Towarzystwa DobroczynIloś ci i 
Straży Og uiowej Oehotniczej, składa się ni­
niejszem najserdeezni ej s'!.e publi c'!.ne po-
dziękowanie. Prezes-J. ](ański. 

Czlollek zarządu-J. Zagrz.ejewski. 

= Na cyklodromie w Radomiu ruch nie­
zwykły, ja.k zap ewuia " Gftz. Radomska". 
Sprężyści na kołowcacb, a mło(l'!.ież na 
gimnastyce, używają harców i ćwiczeń. 
Wielu korzysta ze strzelnicy i wprawia 
oko swe w celność, bijąc do celu z flowe­
rów lub wiatrówki. Cyklistów liczy już 
Radom 80! 

= Samobójstwo. Na folwa.rku Czecll6-
wka pod Lublinem, wystrzałem z rewol­
weru odebrał sobie życie syn właściciela 
tego folwarku, uczeń klasy IV tamtejszego 
gimllazyjum, Leon Braff, który otrzymał 
pTomocyję warunkową i w środę składał 
dodatkowy egzamin. Co spowodowało po­
sunięcie się młodzieńca tego do tak roz­
paczliwego czynu, zapewne bliższa. rodzi­
na może wyjaśnić; w mieście bowiem opo­
wiadają, że ambitny cbłopiec, dowiedzia­
wszy się, iż egzamin powakacyjny mu się 
nie powiódł, tak wziął do serca niepowo­
dzenie, iż posuną.ł się aż do samobójstwa. 

= Kolej konna w Radomiu. Projekt prze­
prowadzenia kolei konncj w Radomiu-sta­
je się faktem. Kompanija złożona: z inży­
niera p. Hus$tl z Warszawy i p. Józefa 
Helbicha w Radomiu, przedstawiła rządo­
wi guhernijalllemu do rozpatt·zcnia i za­
twierdzenia, ],rojekt budowy kolei konnej. 
We(llug projektu tego, kolej konna. pier­
wiastkowo p (Isiłkować się będzic jedną li­
niją. Długość linii tej wynosi wiorst trzy 
z ułamkiem. Na przyszłość zastl"Zeżona jest 
budowa nowych linij. 

= W Lublinie, z inicyjatywy naczelnika 
lubelskiego okr<tgu pocztowo- telegraficzne­
go, powstał projekt zaprowadzenia w Lu­
blinie telefonów, któreby łączyły już to 

najruchliwsze dzielnice miasta, już to biu­
ra instytucyj rządowych i prywatnych, 
wreszcie mieszkania osM) prywatnych. U­
rządzenie sieci tclefoniczuej ma należeć do 
urzędu porztowego. Tytułem próby zapro­
wadzona. już została komul1ikacyja telefo­
niczna pomiędzy gmn.chem rządu guberni­
jaluego, a kancelaryją guberuatora, oraz 
w ogrodzie miejskim-pomi~dzy sklepikiem 
w którym sprzedawane są kwiaty a oran­
żery ją. Taka sama kornunikacyja ma być 
zaprowadzona pomi~dzy lokalem redakcyj 
"Gazety Lubelskiej", a jedną z instytucyj 
prywatnych, tak, iżby każdy mógł prze­
konać się osobiście o zaletach telefonów. 

Przemytnictwo. "Nowoje Wremia" 
pisze: Poznański korespondent "Moskows. 
Wiedomostiej" donosi, że wojna celna wzmo­
gła bardzo przemytuictwo na granicy nie­
mieckie.i. W przemytnictwie tem biorą u­
dział uietylko kontrabandziści fachowi; ale 
także całe masy włościan nadgrallicznych, 
nic, wyłączając nawet bardzo zamożnych. 

Ze tak jest, nie ma w tem nic nadzwy­
czajn ego; natumlny to skutek obecnego 
stallU rzeczy. Daleko za to smutniejszym 
.iest fakt, iż powoduje to coś w rodzaju 
stanu wojennego na granicy. 

"Codziennie prawie-powiada korespon­
d ent-nadchodzą wiadomości o '!.atargach 
pomiędzy kontrabandzistami a strażą cel­
uą. Zatargi te, bardzo rzadko obchodzą 
się bez rannych i zabitych; niemieccy bo­
wiem przemytnicy tak się uzuchwalili, że 
spokojne załatwienie się z nimi, jest rze­
czą wprost niepodobną. 

.,Ludność poznańska tłomaczy' '!.jawisko 
to tern, iż przemytnictwo znajduje zachętę 
i poparcie władz pruskich pogranicznych, 
działających jakoby w myśl iustrukcyi od 
wład z wyższych otrzymanych. Cbcemy 
,rierzyć, że to bajka, i to bajka niebezpie­
czna, mogąca bowiem wytworzyć położe­
nie bardzi ej poważn e. Trudno bo wi erzyć 
prawie, aby administracrja pruska ciclla­
czem, p otajemnie zachr.cala do naruszauia 
prawa międzynarodowego. 

"Bądż co bądź, położenie przedstawia siq 
całki em inaczej, niż go w tych (lniach 
właście usiłowały przedstawiać gazety nie­
mieckie; okoliczność zaś, że nawet ludzie 
zamożniejsi wzięli się do zdrożnego prze­
mysłu, zasługuj e na zwrócenie na te rze­
czy naj baczniejszej uwagi. 

= Projakta. Do rozpatrzenia głównoza­
rządzającego wydziałem kodyfikacyjnym 
rady państwa przedstawiono mnóstwo pro­
jektów prawodawczych, opracowanych przez 
różne millisteryj a i przeznaczonych do 
przedstawienia w departamentach praw 
i ekolloD.ii państwowej. W liczbie proje­
któw tych wyliczają gazety petersburskie: 
projekt ustawy towarzystw włościańskich, 
plOjekt zmiany ustawy juryzdykcyi są­
dów przysięg-łych, nową ustawę obowiązy­
wać mającą auwokatów IH'!.ysiqglych i kan­
dydatów na posady sądowe, zmiany w 
obecnej ustawie dla sęllziów śledczych, 
projekt zmian w obecnym prawie handlo­
wym i weblowym, projekt zmiany pań­
stwowego podatku gruntowego w niektó­
rych guberuijach. 

= P.lmrator okręgn naukowego warszaw­
skie,g;o, r. t. Apucbtin, bawił przez 2 dni 
w Włocławku w kwestyi założenia nowej 
szkoły na miejsee realnej przeniesionej do 
Ka1isza.. P. kurator '!.uproponował deputa­
cyi miejskiej utworzenie szkoły miejskiej 
specyjalnego typu 3-kh1sowej z kursem 6-0 
letllim, z dodaniem do programu nauki rze­
miosł dla życząe.ych sobie te,g;o, języków 
nieuJieckicgo i francuzki ego. Miasto zade­
klarowało łożyć corocznie na ten cel 2,000 
rub. 

= Szkoły rzemieślnicze. "Warsz. Dniew." 
pisze: "Ażeby tutejszym wyrobom rzemieśl-



niczym zabezpieczyć to znaczenie, jakie 
niektóI:e z nich miały ongi albo mają je­
szcze I dotychczas, zgromadzenia tutejsze 
i miasta .winny koniecznie postarać się o 
zakłada.me tak zwanych szkół, rzemieślni­
czych różnych specyjalności. Koszt szkoły 
rZCl;nieślniczej, według ustawy z roku Hl89, 
doslęg'a rs. 11 ,900, lecz obecnie wedlu O' 

:wiadomości wiarogodnych, wYP;'acowany 
JUż został typ tych szkół kosztujący pra­
wie dwa razy mniej. Zakłlldy te przezna­
czone są oczywiście dla kształcenia nie­
tylko starszych robotników czyli czeladni­
k?"" alc i majstrów, na których wyzwala­
m będą zdolniejsi i pilniejsi uczniowie w 
szkole i nu praktyce, w warsztatach fa­
brycznych oraz zakładach rzemieślniczych." 

= Dozorcy dróg szosowych w gub. Kró­
lestwa ~olskieg? otrzymali następującą in­
'strukcYJę: l) me dozwala sie sadzić drzew 
wZ~lOsić bud,o,;"li, stawiać płotów, w bliż~ 
'szeJ odległosCI nad dwa sążnie od rowów 
b~.z specyjalnego pozwolenia rządu guber­
D1Jalnego; 2) wiatraków nie wolno stawiać 
w odległości bliższej, jak 20 sążni od skra­
ju szosy; 3) po szosach niewolno wlec ża­
dnych ciężarów, lecz wozić je na kułach 
h~b saniach, przyczem ładunek nie powi­
men ,z~jmowa? więcej niż 4 arszyny sze-
1'0kosCl; 4) o Ile waga transportu przeu'lsi 
200 pudów, należy wyjednywać za każ­
dym razem specyjalne pozwolenie, celem 
przedsięw~ięcia środków, zapohiegających 
llszkodzelll u mostów. 

=-: ~ł~ściciele aptek, którzr życ:zą sobie 
,,:,yra~u~c sztuczne wody mineralne i po­
sla~a.c Ich składy przy aptekach, obowią­
zan.1 są wykupywać bilety 2-ej gildyi; w 
l'aZle jednak prowadzenia handlu hurtowe­
go, opró.cz wspomnianego biletu, apteka­
l'ze Wllllll wykupywać zarazem i Bwiade­
ctwa knpiedde drugiej gildyi. 

O sprzedaży osad włościańskich. 
"Zhiór praw." ogłasza Najwyżej zatwier­
dzo~e. p,rzeplsy co do sprzedaży majątków 
w-łosClansklch w gubel'llijach Królestwa 
Polskiego na zaspokojenie osobistych wie­
rz~rcieli w}ościan. Należność najpierw po­
Wlllna byc pokrywaną ze sprzedaży ruch 0-

chomości; w razie gdy te nie po'krywają 
długu, mOŻna ściągać je z ruehomości, be­
dących nieruchomością z przeznaczenia.; ;v 
nadzwyczajnych tylko wypadkach dołą­
czyć możn~ do tego całą osadę, jeżeli we­
dług. obOWIązującego prawa jest ona nie­
po~zJeln~, lub część tejże, jeżeli do po­
dZlał~l 1II ema prawnych przeszkód. Przy 
a~cyJ sprzedaży przestrzegane być winny 
ŚCIśle wszystkie postanowienia miejscowe­
go prawa. cywilnego, proeedury sądowej, 
ustawy hIp,oteczn~j, ograni.czenia. dotyczą­
ce sprzedazy, dZIerżawy I podZIału ziem 
włościańskieh. 

= O zmianie terminów pobierania podatku od 
sprzerlaży majątków i pOdatku aktowego w "ubel'­
nijach Królestwa Polskiego i lladbaltyckich.
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Rada 
PaJlstwa w departamentach połączonych ekouomii 
p~ibtwowej, pl'a,,:, oraz. spra'Y duchownych i cy­
WIlnych, .na. posl.e~zelllu ogolnem,. I'or-wazywszy 
przedstawlellle mlUlstra finansów o zmianie termi­
nów pobierania podatku od spl'zedazv majatków 
i podatku aktowego w gnbel'llijach KrÓlestwa Pol­
skiego i n~d~altyckich, orzekła, co następuje: 

1. W mIejsce uwagi 1 (wyd. 1886) i uwagi 2 
(wyd. 1889 r.) do art. 417, art. 426 z uwag 1 i 2 
(wyd. 1889 1'.) art. 430 i uwagi do al·t. 416 (wyd. 
1886 r.l ustawy o podatkach (zb. praw. t. V wyd. 
1867 1'.), postanowić: 

~l) W gubernijach Królestwa Polskiego i nadbal­
tyckich podatki od sprzedaży majątków opłac'lją 
się J.>rz,Y samem dokonaniu aktów, dotyczących 
przejścia pmwa własności do niCl'uchomości (art. 
241 i 279 przep. notar. wyd. 189,) 1'.) Akta nieo­
płacone podatkami od sprzedaży majat!,ów nie 
przyjmują się przez wydziały hypotecz'ne i wy­
działy sprzedaży, a także zatwierdzane być nie 
mogą przez przewodniczących sądów okręgowych 
lnb sędziów pOkoju (art. 256 ust. notar.) W gnber­
nijach nadbałtyckich w razie spisania aktów spo­
sobl'm prywatnym, stronom przedstawia się pra­
wo zwróeeuia się w przedmiocie dokonania obli­
czania przypadającego podatku do miejscowej izby 
skarbowej, stosownie do miejsca, w którem sprze­
dawany majątek się znajduje. 

2) Nieopłacony podatek od sprzedaży ściąga się 

TYDZIEŃ 

z doliczeniem kMY, po jednemu od sta na miesiąc 
od sumy nieopłaconej. Kontrawencyja ta oblicza 
się al odnośnie aktów~ prywatnych, od duia zawar­
cia aktu; b) odnośnie aktów sprzedazy majątków 
lub regentalnych - od dnia przedstawienia płacą­
e.emu ządauia izby skarbowej w przedmiocie wnie­
sienia do skarbu niedopłacollego podatku. Obli· 
czenie kary dokonywa się na zasadzie art. 9 prze­
pisów o państw. podatku grunt. (dodatek specyjal­
ny do ustawy(podatkowej, zb. pl'. t. V, wyd. 1886 r.) 

U IV li. g a. !\Ioc obowiązująca tego art y kułu roz­
pościera się i na gnberuije Królestwa Polskiego. 

3) Pobrane podatki od sprzedazy zwrócone zoo 
stają także w razie nieprawidłowego lub nadmier­
nego pobrania, w gube1'llijach zaś Królestwa Pol­
skiego i nadbaltyckich oprócz tego: l) w razie 
odmowy wydziału hypotecznego, lub wydziału sprze­
daży, zaiwierdzenia aktu lub wprowadzenia na 
jego zasadzie w posiadanie, jcżeli przytem oduo­
śna adnotacyja o przejściu majątku (gdy taka a­
dnotacyja umieszczoną została w księgach) zosta­
nie z nich wykreśloną; 2/ w razie cofnięcia za 
zgodą stron zawartej pomiędzy niemi nmowy, jeśli 
nastąpiło ono przed jej zatwierdzeniem lub przed 
wprowadzeniem w posiadanie, lecz nie później, 
jak w CiąglI roku od czasu zawarcia aktu i przy 
zachowaniu wynieuionego w § tego art. przepisu 
o nsunięcin adnotacyi zabezpieczającej, 

U wag a 1. Powstrzymauie zatwhwdzenia aktu 
nie daje prawa żądania zwrotu podatków. 

U wag a 2. Zwrot podatl,ó\v w razach wymie­
nionych w niniejszym art. dokollywa się na wszel­
kie sumy przez izby skarbowe w porozumieniu z 
izbami kontrolut'mi. 

4) W gllbe1'llijach Królestwa Polskiego i nad­
bałtyckich podatek aktowy kancelaryjny pobiera 
się przy spisywaniu aktn przez regenta. W razie 
zaś zawarcia aktu w gubel'l1ijach nadbałtyckich 
sposobem prywatnym, rzeczony podatek ściągnię­
ty zostaje przy poświadczeniu aktu prywatnego 
przez regenta, lnb jeż e li poświadczania takiego 
nie dokonywano, przy pn;t;dstawienin aktu w 
w sprawach spl'zedazy majątków (p. l art. 340 
ust. notar. wyd. 1890 r,). 

II. W uwadze 4 do art. 442 tejże ustawy (wyd. 
18~6 r.) po wyra:.lach: • w gnbm'llijach Królestwa 
Polskiego" dodać wyrazy: "i w nadbałtyckich'. 

III. Art. 45 ustawy o podatku stemplowym (zb. 
pl', t. V wyd. 181'6 r.) dopełnić nowym punktem 
treści następującej: 

Zwolnione zostaja od podatku stemplowego pro­
śby i innA papiery, 'wymienione w p. 1 art. 6, a 
takze dokumenty z decyzyjami w sprawach o do· 
konaniu przez izby skarbowe obrachunków poda­
tków od aktów prywatnych sprzedaży majątków 
w gubernijach nadbałtyckich. 

IV. Punkt l art. 262 ust. o sprawach regental­
lIych zredagować w sposób następujący: 

1 l Podatki od spl'Zedaży majątków, stemplowe 
i k·.dlcelaryjny trzyrublowy przy zawieraniu aktów. 

(~b. Uwaga do tego punktu, wyd. 1890 r. pozo­
staje w ijwej mocy.) 

V. Ołldział VI tejze Ilstawy (wyd. 1890 1'.) do­
pełnić artykułem następującym: 

Art. 285 1• Podatki od sprzedaży mnj 'l tków, stem­
plowe i kancelaryjny aktowy, pobiera re,:ent na 
zasadzie ]lrzepisów ustawy podatkowej i uijtawr 
o opłacie stemplowej. 

VI. Art. 3-10 tejże ustawy dopełnić uwagą na­
stępującą: 

U wag a. PodatId od sprzetlaźy majątków i trzy­
rublowy kancelaryj uy podatek aktowy pobierają 
się przy za-- ieraniu aktów o przejściu prawa wła­
sności na majątek nieruchomy w myśl przepisów 
ustawy o podatkach. 

VII. Osobom, które nie opłaciły podatków od 
sprzedaży majątków lub aktowych od aktów pry · 
watnych i regentalnych, 7-awartych przed wyda­
niem niniejszego prl\wa, ndzielić termin roczny 
od dnia ogłoszenia niniejszego, dla opłacania rze­
czonych podatków, z warunkiem, al,y po upływie 
tego terminu podatki rzeczone ściągane były z 
doliczeuil'm za nie kary w ustanowionych wart. 
2 dz. I rozmiarach. 
Najjaśniejszy Pan powyższą opiniję Rady Pań­

stwa w dniu l:l/20 czel'wca 189:1 rokn Najwyżej 
zatwierdzić raczył i wykonać rozkazał. 

Sprawy Ziemiańskie. 
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scowości, w których ceny najbardziej si~ 
będą obniżały. 

X Zaliczki na zboźe. "Praw. Wiest." ogłasza 
następujące przepisy czasowe o wydawaniu zali­
czeń na zastaw zboża w Banku Państwa: 

1) Zaliczenia na zboże w zial'Die wydawane są 
z miejscowych instytucyj bankn państwa lIa zasa­
dzie przepisów, poniżej wymieniouych. 

2) Osoba, pragnąca otrzymać zaliczenie, podaje 
osobiście, albo przez pełnomocuika do miejscowej 
instytucyi bankowej (kantoru lub oddziału), albo 
składa osobie apecyjalnie wskazauej przez bank 
do podobnego rodzaju operacyj, deklaracyję z o­
znaczeniem rodzaju, ilości, gatuuku (dobroci) prze­
zuaczouego na zastaw zboża, oraz miejsca prze· 
chowania zia\'lla i miejsca zamieszkania właści­
ciela. 

3) Do deklaracyi winny być dołączone: a) poli­
sa ubezpieczeniowa, albo tymczasowe świadectwo 
jednego z rnskich Towarzystw ubezpieczeń lub ich 
ajentur na dowód, że przeznaczony na zastaw to­
war, został zaasekurowany na sumę niemniejszą 
od wymagauego zaliczenia i na okres czasu co­
najmniej rówuy okresowi trwania pożyczki; bl za­
świadczenie, że opłata za pomieszczenie w skła­
dzie, o ile skład uie stanowi własuości danej oso­
by, zostala wniesiona za cały c:.Ias trwania pożyczki. 

U wag a. Przeznaczone ua zast:lw zboże, powin­
no być przechowywane w takim składzie, albo wy­
dziale składu, gdzie niema innych towarów, nie 
pl'zeznaczonych na zastaw. Bauk ma prawo nie 
przyjąć na zastaw towaru, jeżeli ten ostatni zło­
zony będzie w takim składzie, który uznany zo­
stanie za lliedogodny z powodu zuacznego odda­
lenia lnb innych przyczyn. 

Po otrzymaniu deklaracyi o wydauiu zaliczenia, 
jeden z nrzędników banku, wyznaczony specyjal­
nie do tej operacyi lub wybrany przez zarządza­
jącego, ogląda przeznaczonc na zastaw :.Iboże w 
miej8cu jego przechowania, w składzie i sprawdza 
dane deklaracyi, przyczem ilość zboza, jdoli na 
potwierdzeuie jej nie złożono nieulegających wąt­
pli \\'ośri dokumentów, ozuacza się lllniej więcej 
w ten sposób, jaki ze względu na warunki prze­
chowania zboża okaże się najdogodniejszym. Dla 
oznaczenia gatunku i przymiotów ziarna wybiera 
się z kilku miejsc próby. 

5) Po nkollczeuiu o!{lędziu towaru, na drzwiach 
składu nakłada się pieczęć banku i skład zamyka 
się dwoma kluczami: właściciela towarn i banku, 
przyczeH ten ostatni klucz pozostaje w instytu­
cyi bankowej, lub u jej ajenta. Powyższy przepis 
może być ominięty, zgodnie z decyzyją zarządza­
jących lokalnemi instytucyjami banku w następn­
jących wypadkach: al jeżeli odpowi edzialność za 
całość towal'U przyjmuje na siebie Towarzystwo 
(m tel), fuukcyjonujące na zasadzie zatwierdzonej 
przez rząd ustawy i b l jeżeli starający się o za­
liczenie znany jest bankowi jako osoba majętna i 
odpowiedzialna, a nadto, jezeli całość zastawu, 
dzięki blizkości składu od instytucyi bnnkowej 
lub miejsca zamieszkania ajeuta może być w ka­
żdej chwili sprawdzoua przez delegatów banku. 
W tych wypadkach pieczęć na składzie nie jest 
naklejana i klucz bauku może być oddany do rąk 
właściciela towaru, lecz pod tym warunkiem, aby 
każdego wieczora 8kładany był na przechowanie 
w rece urzednika banku. 

1\) - Wybra~le próby zial'lla wraz l!i deklaracyją 
osoby pragnącej pozyskać zaliczenie (art. 2) i re­
zułtaty oględzin towaru przez delegatów banku 
(art. 4l winny być złozone do decyzyi komitetu 
dyskontow('go i pożyczkowego, który ocenia to­
war i oznacza wysokość zaliczenia. "\V tych duiach 
kiedy niem~\ komitetu, szacuuek towaru i oznacze­
nie zaliczenia naleź y do zarządzającego iustytu­
cyją haukową wraz z odpowiednim dyrektorem w 
kantorach, lub kontrolerem w filijach banku. 

7) Wysokość zaliczenia nie może przewYZszać 
ió% ceny lokalnej zboża. W tych granicach ozua­
cza się wysokość każdej pożyczki w zalezności 
od gatunku zboza, większego, lub mniejszego bez­
pieczeństwa przechowauia odpowiedzialności kre­
dytowej właścidela ziarna i w ogóle różuych wa­
runków handlowych. 

8) Przyznane zaliczenie może być wydane albo 
bezpośrednio z instytucyi bankowej, albo też wy­
słane przez kasę skarbową według wskazówki 
właściciela ziarua, albo wreszcie przesłane pocztą 
na koszt odbierającego. 

X Dla rolników z Petersburga donoszą: 9) Z kredytu, przyznanego na zastaw zboh, wła-

N 
ściciel ziarna może korzystać na warunkach spe-

.r a naradzie odbytej przy głównym zarzą- eyjalncgo rachunku biezącego, t. j. może odbierać 
dzie intendentury w przedmiocie zakupy- zaliczenie c'ęściowo i pOdobniez je spłacać. 
wallia dla armii iyta bezpośrednio od go- 10) Od snmy zaliczenia liczą się na korzyść ban­
spodarzy rolnycb, w celu utrzymania cen ku procenty w wysokości, ustanowionej przez bank 

b k 
. , k pań~twa w gl'anicach 4 1/ 2 - 6% rocznie, stosownie 

z oia, uznano za możli we za u pIC na 1'0 do kosztów btlllku na organizacyję kred ytn danej 
1894 podwójną ilość, co uczyni 30,000,000 miejscowości. (Dok. nast.) 
pudów. Główny zarząd intendentury za- ~" ~ __ -.!""'~~~~~~~~~~~~~~!!! 
mierza uskutecznić zakup: dla okręgów 
wojennych, petershurskiego i finlandzkiego 
w ilośei 3,900,000 pudów, dla wileńskiego 
5,800,000 pud_, dla warszawskiego 8,000,000 
pud., dla kijowskiego 5,000,000 pud., dla 
odeskiego 2,200,000 p., dla moskiewskiego 
3,ROO,000 p. i dla kazańskiego 600,000 p. 

Przy uskutecznianiu zakupu mają być 
szczególnie miane na względzie te miej-

Licytacyje w obrębie gubernii. 

- 31 sierpnia (12 września) w Piotrkowie na 
placu Włodzimierskim, ua sprzedaż bilardu i sprzę­
tów domowych, ocenionych na sumę 1481's. 70 k. 

- 4 (16) października w sądzie zjazdowym w 
Częstochowie, ua sprzedaz nieruchomości: l) poło­
żonej U'I Częstochówce, przy placu Wieluńskim, 
pod ,~ 542/294, od sumy 900 rs. 2) przy ul. Św. 
Roc;:a, pod )& 6~9, od sumy 1,000 rS. 



4 TYDZIEN .\; 37 

15 (27) września w urzędzie gminy Krzepice 
na 3-ch letnią dzierżawę dochodów krzepickiej 
kasy gminnej. 

ciaż przed zawarciem tego układu radykalniejsza 
poprawa jest wyłączoną. Na rynku papierów pu­
blicznych usposobienie bardzo się poprawiło. Nic­
eo swobodniejsza gotowizna przyszła w pomoc 
kursom. 5% listy ziemskie po 100 były poszukiwa­
ne; za 4 11.%, które zeszły były na 98.35, zallłaco­
no następnie 50 kop. drożej. Litity m. 'Warszawy 
ostatnich seryj zyskały również kilkadziesiąt kop. 
do 100.fiO w ostatnich seryjach. Lepiej ukRztałto­
wały się kursa dla listów łódzkich do 99.80 i za 
wileńskie do 1001/2 , Mało ruchu było na rynku pa­
pierów państwowych. Likwidacyjne po 96 /~ po­
szukiwane w wi~k8zych sztukach. Wewnętrzne po­
źyczki obniżyły się do 941/~ w pierwszej i 93 
w nastl,;pnych emisyj ach. ['ożyczki premiowe 240 

w pierwszej, 224 w drugiej i 193 w Szlacheckiej 
emisyi. Akcyje w mniejszych obrotach, usposobie­
nie wszakże mocne. Podlug notowali Biura Bau­
kowego Gazety Losowań płacono: za marki 47.50, 
za franlct 38.50, za guldeny 77.50. 

- 1 (13) września na komorze w Sosnowcu, na 
sprzedaż skonfiskowanych towarów, ocenionych na 
sumę 1,100 rs. 

.~ Poleca się '1Jierw.ł~Ol·Zt:­

..... dny a tani Hotet .dn­
giel.łki tv m. Ozt:dochowie, w bliz· 
kości ci worca kolei żela~m~i. 

Kronika giełdowa. 
7 lf I'Zt'ŚU hl. 

Pewne zmiany na lepsze mieliśmy w ruchu kur­
sów zagranicznych. Pozwoliło to podnieść nieco 
wartość rubli. I'ogłoski o lepszym stanie układów 
handlowych również oddziaływały dodatnio, cho 

Biu.ro banl~ovve Ga:.i!let.y Loso­
vvań. "'\-v W"al·s:.i!Iavvie Kra.b:ovvsh::ie 
Pr:.i!lc<lmieście .Jt:9 53, udziela bezpłatnych 
i nfol'macyj we wszelkich sprawach pieniężnych. 

o G Ł o s z E N I A. 
~~~~~~~~~~~~ ~~A'"'~~~A'"'~A'"'~-A.~ Ktoby sobie życzył pobierać ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Lekcy je języka "iemie- ~ K I FREELANDT ~~ 
ckiego i francuzkiego W • • . 1~ 

# ~ 

do umieszczenia na piel'wszym nume­
rze hypoteki domu w Piotrkowie, na 
umiarkowany pro~ent. Wiadomość w 
Redakc yi • Tygodnia". (3-:?) 

zechce zgłosić się po adres do tll Skład aparatów i przybo- }.v. 
księgarni A. Pańskiego. (3-1) ~ rów fotograficznych, dla foto- ~ Włodzimierza Sapińskiego 

W~~IEL ~AMIE~~r, m~, W~~IEL DRlEW~r. 

W
yroby Stuo:.i!lienie· 
cHie są do nabycia a) w 
Bazarze Rzemieślniczym (Se­
natol'Rka 37): łózko na orzech 
łóżko źelazne komoda de­
bowa, zamki żelazne, racho­

wnica, sandały drewniane, kasetki 
drewniane, koszyczki druciane i prę­
cikowe, talerz rzeźbiony, rączka do 
laski, nożyki do papiern, popielniczki, 
osłonki na lampę; - b) w Biurze Za­
rządu Towarzy~twa osad rolnych (Kró­
lewHka 33 m. 4) stoły sosnowe maze­
rowane, szafka kuchenna, stolnica, u­
mywaluie żelazne, łóżko żelazne, kre­
densiki kuchenne, przyrząd do zry-
wania owoców, piórniki. (3-3) 

NAUKĘ KROJU SYSTEMEM 

WORTH'A 
udziela się przy pracowni Sukien i 
Okryć Emilij a HOI'st w Piotrkowie, ul. 
Petersburgska .Hotel Wileński - w 
oficynie. (3-2) 

)~ grafów i amatorów, ~ 
~ -~~~ 1S 
, In'ta~e!!;~n!;k u~:~~~!~ ą ~ięD~:Y ~:~!.b e;~~~!~i~::Y. h, ł 
~ w Warezawie ul. H,. Berg:,:, 2, "!g K,·ak., p",umieś.i.. ~ 

% Składy firmy znajdują się nadto: W Peter- ~ 
~ sburgu, Moskwie i Charkowie. ~ 
~ (w. B. O. 7,359) (10-1) ~~ 
~~~~~~~$'E~~~$'E)IE~~~ 

Dyrekcyja Drogi 
I'VANGRODZKO·D~BRO\VSKIEJ 

podaje nlllJeJszem do wiadomości, że w dniu 9 (21) wrzeSl11a 
roku bież. o gudzinie 12-ej w południe w k~tllcelaryi Dyrekcyi 
(w Radomiu, ulica Lubelska K~ 423/tt) orlbqdzie się licytacyja 
przez zapieczętowane oferty na dostawę podkładów dla eksploa­
tacyi 1894, 1895 i 1896 roku, w ilości 170,000 sztuk każdo­
roczuie, z których 6/r sosnowych i '/r dębowycb, przycllem 
dostawa dębowych podkładów może być powierzona oddzielnie 
od sosnowych; tak sosnowych jak i dębowych w partyjach 
niemniejszych 5,000 sztuk. 

Wzywając życzących przyjąć powyższą dostawę, Dyrek­
cyja zawiadamia, że warunki dostawy i typy pokładów mogą 
być przejrzane do dnia 6 (18) września w wydziale gospodar­
czym i w biurze naczelnika Remontu w Radomiu, jak również 
w biurach naczelników Dystansu i Stacyi, codziennie, z wyjl'l!­
tkiem dni świątecl\llych i galowych, -od godziny lO-ej rano do 
4-ej po południu. - Osoby życzące podjąć się dostawy zechcą 
nie później 6 (18) września podpisać warunki dostawy i wnieść 
do kasy Dyrekcyi kaucyję w wysokości 10% wartości deklaro­
wanych podkładów i złoiyć na ręce Dyrektora drogi deklara­
cyję z napisem na kopercie: "Deklaracyja na dostawę podkła­
dów w ciągu 1894, 1895 i 1896 J'. dla drogi Żelaznej I wau­
grodzko-Dąbrowskiej. u 

Deklaracyję osób, które nie złożą żądanej kaucyi, rozpa-
h'ywaue nie będą. (l-l) 

SKŁAD: przy Rynku Aleksandryjskim 
obok ogrodn po Pijarskiego w Piotr­
kowie. Obstalunki należy robić w skła­
dzie. Odstawa natychmiastowa.(26 -15) 

N
au.czyciele elcmen­
tarni - vvychovva ,vcy 
mający prawo nauczania, z do­
brerni świadectwami i powaźną 
rekomendacyą, potrzebni zaraz 
do zakładu na prowincyję. 

Królewsko 33 m. 4 od 2 -4 p. p. 
(3-3) 

Nowo zatwierdzone przez JW. 
l\1i?istra Spraw Wewnętrznych 

1 kaucyjonowane pod firmą 

"Warszawsbe Biuro O[łoszeń" 
otwarte w Warszawie 

przy ulicy Wierzbowej Kg 8 
wprost Niecałej. Telefonu )& 4,61. 

Przyjmuje ogłoszenia do pism peryjo­
dycznych, po cenach redakcyjnych. 

Kantor ot'VV::u·ty od 9-ej 
rano el0 10·ej -vviec:.i!lól'. 

la1CZ1e,111kl 
z patentem 

poszukuje lekcyj lub korepety­
cyj. Wiadomość u p. Wolskiego 
dom p. Karlińskiego. (3-2) 

"",.. Do dzisiejszego numeru do­
łącza się arkusz l O powieści p. t. 

"Eliksir długiego życia" 
przekład z fl':111CUzkiego. 

LANOLINA Krem toaletowy LANOLINA 
z fabryki Lanoliny w Marłinikenfelde pod Berlinem. 

Zllakomitado pielęgnow.a~ia skóry; .. ....'I-\\Ol/At-f 

I Sen.atorska 35 'VV Warsza'VVie 
'Wszelkie drzewka w doborowym gatunku, ceny przystępne. (Tel'a­
źniejsza pora do nadsyłania zapotrzebowali najodpowiedniejsza). (3-2) 

do ntJ'zymywaJlla w czystoćC\ 1 opatry- a 
ZnakOlnita wa,nia zbolałych miejsc oraz ran na ~ ~ 

(skorzej ~'" ,,$.~ 
Znakomita do konserwowania skóry głównie 1\ ~~'I:4.TyLK~~~\& 

( (l:.i!lieci drobnych. <qMARl<t\.Il<:''l1 

BIURO OGŁOSZEŃ 
Jl.ajchlnan i Spółka 

'VV WarszR'VVie, ul. Senatorska M ~6. -
Nabywać można w tubkach cynowych po 25 Je., w puszkach blaszanych 

po J5 i 10 k. vv apteliach i sl<ladnch aptecznych. 
Zamówienia przyjmuje L. Witkowski w Warszawie nI. Rymar-

ska ,'fł 10. (Raj. i S-ka ~ 795) (52-23) 

Redaktor i wydawca Mirosla'VV DobrzaI1sh:i. 

~08Bo~eHo ~eHBypoID. W drukarni E. Pańskie2'o w Petrokowie. 
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których użyciu oczy Salome nagle zaja~nialy blas­
kiem, usta zabarwiły sie karminem uniosła sie z lm­
napy, na której spoczy~vała, zarzu~iła ręce n~ s~.yjQ 
klęczącego u jej nóg dziadka i z wdzięcznym 1'11-

chem podaja rękę stojl'l;cemn obok niej młodzieńcowi. 
- Goląbko moja! dzieuię ukochane! - zawołał 

starzec-Bóg Izraela zachowa cię mej miłości. 

Po chwili Paulus musiał się oddalić dla speł­
nienia obowiązków gościnności względem coraz no­
wo zajeżdżających gości. Spełuiając życzenie Palmy, 
~astępował go przy uczcie wieczornej, aż do chwili, 
w której goście odeszli do swych pokoi. 

Nie potrzebujemy dodawać, że dla l\foldy, pm­
gnął się okazać pełnym czci i szacunku bez granic; 
mimo to, młoda dziewczyna nie mogła pozbyć si(~ 

uczucia mimowoluej a tajemniczej trwogi. W cudo­
wnej przemiauie, jaka się miała odbyć dnia nastę­
plleg'o, nie widziała rezultat II długich prac mędrM, 
lecz zdawało jej się, że będzie świadkiem sceny, 
w której szatan odegra sw~ rolę, a w której ona. 
mieć będzie swój udział. Od kilku tygodni postępo­
wanie hrabiego wzbudzało w niej coraz to sillliejsz~~ 

obawę; pewna była, że 'IV przyjaźni, jaką okazywał 

jej ojcu, ukrywała się zasadzka.... Ciągłe po­
życzki pieniędzy na zaspokoj enie długów honoro­
wych i nicukrywane uwielbienie Palmy obudzały 

w niej nieufność, od której tylko wouec Paulusa 
czuła się wolną. 

Nigdy młody człowiek nie pl'zemawiał do niej 
w ten sposób co Palma; lekkie drżenie głosu zdradzało 
tajone jego uczucie. Uważała ona Paulusa za brata 
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i czuła, że zaufać mu może wi~c~j, niż opiece wła­
snego ojca. Dotąd Molda nie i:lnliala nigdy uskarżać 
się na niego; dozwalała mu sprzedawać jedne doura 
po drugich. Na jednym jednnle punkcie postanowiła 

być nieugiętą: postanowiła za jakąbądź cen~ zacllo­
wać swą wolnoŚĆ, POlI tym względem czuła, że po­
trafi stawić mu opór. Zamknięcie w klasztorze nie 
przestraszało jej; wzdychała do spokoju będącego 

udziałem oblubienic Pana. Od pewnego jednak czasu 
zaczęła badać swe serce, czy znajdzie od wagę wy­
rzec się świata; mięllt\y nią a bramą klasztorną sta· 
wał teraz jakiś cień, który coraz czc;ściej się zja.wiał. 
Pa.ulus domyślał się może, jakie burze miotają tem 
młodem sercem, bo umiał zawsze znaleźć słowa, któ­
re wywoływały ltHmiech na usta Moldy, a lJłysk na­
dziei w jej wzroku. 

Obsypano wła~llie oklaskami ~piew młodego 

:tl·ty~ty, gdy Molda po raz pierwszy ujrzała Salome, 
blad~!, w~tłą, zachwycającą, i w blado niebieskiej su­
kni, srebl'llą przetykanej gazą. I::lzlachetne wt>półczn­

uie pociągało j~~ do tego osamotnionego wi:lrÓll tlUlllll 
dziewczęcia; zbliżyła się do niej i przemówila kilka 
słów serdecznych. Salome, zachwycona pięknością 

i dobrocią Moldy, odpowiedziała jej z wdzięcznością. 
Dziwna rzecz, w jednej chwili dwa te niewinlle 
~erca oceniły się wzajeuJllie i pokocli::lły. Nie pyta­
jąc się ani o imiq, ani o stallowisko, uczuły ku so­
bie tajemny pociąg'. 

Wydaje mi 'ię pani być smutnl1f - pytała 

I::lalomc. 
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mi nIe dają. Są chwile, w których upadam; są illne, 
w których nadzieja ożywia mnie. Słuchaj mię, synu 
mój, spadkobierco, słuchaj ostatnich może poleceń 

moich i rozkazów ... Nie w tym to laboratol'yjum za­
mierzam dokonać mej próby i nie tu wychylę napój 
przywracający mi młodość. Uprgnionej próby dokonam 
w gabinecie obok mej sypialni. Około północy opusz­
czę salon, w którym goście moi będą zebrani... Są­
dzę, że pół godziny czasu wystarczy na działanie 
eliksiru ... Jeżeli po godzinie nie ujrzysz mnie wycho­
dzącego, wejdź i przekonaj się, czy biedne moje ser­
ce bić jeszcze będzie ... Jeżeli umrę, zapłacz nademną ... 
To, co zamierzam, jest tak wielkie ponad wszystkie 
rzeczy znane i możebne, że zabezpieczyć cię pragnę 

od pomyłki... Kto wie, czy w młodym człowieku, 

który uśmiecbuie się do ciebie jutro, będziesz mógł 

poznać starego twego mistrzal 
- Ach, panie, serce moje mnie nie zawiedzie. 
- Do tego świadectwa, dołącz i świadectwo 

wzroku. 
Mówiąc to, Palma podniósł szeroki rękaw swej 

szaty i wziąwszy w rękę sztylecik, zanim Paulus 
mógł przeszkodzić, zadał sobie nie głęboką leez sze­
roką ranę. 

- Nie lękaj sięl - zawołał, odpowiadając na 
okrzyk boleści, który się wydarł z piersi młodzień­
ca.-D'l.ięki temu płynowi, jutro rano będzie już zago­
jona ... ale znak pozostanie, pomimo odmłodzenia cia­
ła... Jeżelibyś więc kiedy miał wątpić, spojrzyj na 
ten~znak i uwierz ... 

Rana Pa lmy wstała obmytą, zawiązaną i rękaw 
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tikoro nakonice wszystko uciszyło się w zamku, 
Panlus, upewniwszy się, że ka~dy z;gości ma wszel­
ką wygodę, wszedł po cichu do laboratol'}'jum Pal­
my:i zastał go leżącego bezsilnie na fotelu, ale mimo 
to podkreślającego jeszcze ustęp jakiś z rękopismu. 
Jedną rękę podał, gdy drugą trzymał 'IN ręku kry­
ształowy flakon, zawierający eliksir długiego życia. 

-- Mistrzu - rzekł, - błagam cię, porznć pracę 

i odpocznij. 
- Masz słuszność Paulusie ... jeszcze jeden d,dell 

takiej pracy-a nie odmłodzić, ale wskrzesić by mię 
było trzeba ... 

- Nie posilisz się cr.em panie? 
-- Ch~tnie, ale kilkoma kroplami tego llapoju; 

przywróci mi on siły i energiję. 
Palma odrachował dziesięć kropel do szklanki 

z wodą i wypił ją zwolna, potem powstał, zamknął 
na klucz drzwi laboratoryjum i zeszelll do swego 
pokoju na pierwsze piętro. Zapalona lampa stala na 
stole, obok-zimna jakaś przekąska. Zdawał się być 

niezmiernie strudzony. 
- Idź i ty spocznij, Paulusie - rzekł. - Jutro 

stary twój przyjaciel zamieni się w wesołego towa­
rzysza. Patrz! 

I biorąc lampę ze stołu, uniósł ją 'IV górę i uka.­
zał portret, którego Paulns Iligdy dotąd nie widział. 

Przedstawiał ou młodzieńca w amal'!LntowcUJ, 
aksamitnem, złotem haftowanem ubraniu. Twarz 
jego była piękną, chociaż bardzo bladą; pod cudo­
wnie zagiętemi w łuk brwiami, błyszczały czar­
ne oczy, gęste włosy spadały na udatną szyj~. Je-
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